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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ROK ROCZNIE K I L K U S E T  W  O LN U  M U L A R Z Y  OPUSZ­
CZA LOŻE , PRZE KLI N AJĄC TYCH , KTÓRZY ICH OSZU­
KALI".

Jeun MaiąuCa - R.uiere: „Podw ójne obl icze wol nom u­
larstwa".
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S t r a s z l i w y  w y b u c h  b o m b y
na arabskim  targo w isku w  Haifie

TJAIFA, 25. 7. Dzia przeó po­
łudniem na tutejszym arabskim 
rynku jarzynowym rzucono bom 
bę o wielkiej sile wybuchowej. 
Według dotychczasowych wiado- 
moBci, wybuch bomby zabił 35 
odób. I liczba rannych przekracza 
60.

Wybuch bujnby wywołał wiel­
ką panikę wśród ludności miasta.
Ruch uiictny w Haifie został 
wstrzymany, ulicami krążą jedy­

nie patrole wojskowe i policyjne.
W pobliżu Nazaretu zastrzelo 

no dziś dwuch Arabów, a w pobli 
żu góry Carmei po<j Haitą znale­
ziono dziś zwłoki zastrzelonego 
żj da.

Wobec kilku zamachów, w cza - 
sie których usiłowano podpalić 
kilka sklepów i samochodow ży­
dowskich, w Haifie ogłoszono 
stan oblężenia, a ludności zskaza 
no wychodzenia na ulice.

B u rza  p rzy c zy n ą  katastrofy
p o l s k i e g o  s a m o l o t u

CZERMOW CE, 25. 7. Połączo­
ne komisje polski, i rumuńska, 
badające przyczyna katastrofy 
samolotu polskiego, zakończyły 
swe badani

Na podstawie zeoranych mate­
riałów. należy przypuszczać, że 
katastrofa nasi iplłt. wskutek wy 
jątkowych warunków aimosfe- 
iyczn.vch pod względem wyłado­
wań elektrycznych. Żadnych de­
fektów ilników. płatowca, ani
0 sprzętu nie stwierdzono Sa­
molot wykazał w powietrzu nad­
zwyczajną trwałość i uległ znisz-

P o g ł o s k a
o woj. Raczkiewczu
Jak donosi ag. Kabel, w pew­

nych kołach politycznych wymie­
nia się nazwisko woj. Raczkiewi- 
cza, jako tego, który w niedłu­
gim czasie odegrać ma poważną 
rolę w naszym życiu państwo­
wym. Zmiany te miałyby nastą­
pić już na jesieni.

Gen, Że lig o w sk i
u p ł k .  S ł a w k a

W piątek, 22 bm odbyła się go 
dzinni konferencja gen. posła Że 
ligowskiego z marszałkiem Sław­
kiem.

Jak wiadomo, poseł Żeligowski 
zgłosił kandydaturę płk. Sławka 
na marszarka Sejmu.

4 k ilo ...
b r y l a n t ó w

SZTOKHOLM, 25. 7. N.edawno 
wznowione Komunikacja lotnicza ua 
lipii Moskwa — Ryg — Sztokholm 
nie może pochwalić się auża frekwen 
cją pasażerów, nie mniej jednak » -  
moioty przewożą stale cel ne bard;o 
ładunki. To transportach złota Pla­
tyny samolot przywiózł wc_,orai trans 
port diamemó* wagi około 4 Uilog* i- 
mćw, wartości ogólnej 11 miln. ft »- 
tów szterlingów. W Sztol;holmie prze­
ładowali i cenna przesyłkę na samo­
lot odchodzący do Brukseli.

Przejściowy

Wzrost zachmurzenia
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 26 bm.:
W dzielnicach zachodnich środko­

wych przejściowy wzrost zachmurze­
nia i miejscami burze. Na wschodzie 
natomiast pogodnie Temperatura w 
ciągu dnia dc 30 st Po przejściu burz 
lekkie ochłodzenie. latry najpierw
1 łaba m kierunk iw zmiennych, potem  
nmiarirewr~e zachodnie.

cieniu dopiero przy uderzeniu 
ziemię.

Komisariaty policji zostały «a  
padnięte przez tłum i obrzucone 
kamieniami. Udaziały mart narzy 
przywróciły porządek.

Japonia nie chce w ojny
Mieszana komisia zbada incydent pod Czangkufeng

TOKIO, 25. 7. Z japońskich kół 
oficjalnych informują, że rząd 
w Tokio postanowił zapropono­
wać Moskwie utworzenie komi­
sji, złożonej z przedstawiciel 
ZSRR, Mandżukuo i Japonii. Ko­
misja ta miałaby załatwić incy- 
aent graniczny w Czangkufeng.

Nie jest wykluczone, że w ra­
zie realizacji tych projektów Ja­
ponia zaproponowałaby utworze­
nie drugiej komisji lub też podko 
misji, która zajęłaby się ostatecz­
nym uregulowaniem granicy 
ZSRR i Mandżukuo na Korei.

Komentując te wiadomości, a-

M t o u iie  M o r d o w e  iodrytu
2 0 0  pocisków na ulicach śródmieścia

MADRYT, 25 7. Wczoraj o go­
dzinie 20-ej baterie artyłeiii po­
wstańczej zasypały centrum mia­
sta pociskami ciężkiego kalibru.
Po 15 minutach nastąpiła przerwa 
poczym ogień ponownie został 
skoncentrowany na centrum mia­
sta. W ciągu godziny w najbar­
dziej ruchliwych ulicach Madrytu 
padło przeszło 200 pocisków

Według pierwszych wiadomo­
ści, ofiarą bombardowania padło 3 
zabitych i 33 rannych.

Wojskowi hiszpańscy, znajdują­
cy się w Madrycie, stwierdzają, że 
bombardowanie wczorajsze było 
najbardziej gwałtowne ze wszyst­
kich dotychczasowych ostrzeliwań 
stolicy. Pierwsze strzały padły o 
godz. 20-ej, a potem z krótka

N o w y  t r a n s p o r t  d n  B e r e z y

Ż y d o w s k i macher p o d a tk o w y
i k ilk u n a s tu  krym in alistów

W ostatnich dniach z polecenia 
ministra spraw wewnętrznych 
skierowana została do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej grupa kilkunastu szkodni­
ków gospodarczych i zawodowych 
kryminalistów.
■> , * «  h  "M-.rr- ' ’

M. in. osadzono w Berezie Kar­
tuskiej Eliasza Weintrauoa, mp 
chera nodatkowego z m. Łodzi, 
który sprzedawca! f..;cyjne ra- 
chunk' różnym kupcom, uchyla­
jącym się w ten sposob od podat­
ków, Hipolita Januszkiewicza, 
zawodowego kasiarza, postrach 
ju b ’ lerów poznańskich, 9 razy 
karanego sądownie, Moszka Gor- 
finkla, pasera z Lublina, CzesJa- 
wa Grzywnowicza, awanturnika- 
nożowca z Częstochowy, wymu­
szającego pieniądze na wódkę od

spokojnych mieszkańców Stani­
sława Liszka, zawodowego zło­
dzieja a woj. kieleckiego, który 
podczas odbywania kary więzie­
nia przygotowywał z innymi więź-

•w- iw.ifc? i łjgjge J wf
niami plany przestępstw oraz 
Feliksa Michalskiego, jednego z 
najbardziej czynnych i doświad­
czonych włamywaczy warszaw­
skich.

przerwą bombardowanie trwało 
do godz. 22-ej. W tym czasie pa­
dło na centrum miasta około 40U 
pocisków kahbru 110 i 155 mm.

Szereg domów został trafiony 
pociskami, m. in. gmach ambasady 
chilijskiej. Trzy pociski trafiły w 
gmach,, w którym m.eszczą się biu­
ra agencji Havasa. W domu tym 
górne pietra zostały całkowicie j szcze
zniszczone.

gencja Domei podkreśla, źe ka­
nonia daje wyraz swej zdecydo­
wanej woli załatw ienia pokojowe 
go sprawy Czangkufengu.

Jak słychać, ks. Konoye nuci 
się z zamiarem przeprowadzenia 
pewnej akcji dyplomatycznej. Jak 
przypuszczają, podjęta zostanie 
próba nawiązania bezpośrednich 
rokowań japońsko sowieckich i 
j a p ońsko-an gie J sk i ch.

TOFIO, 25.7. Rzecznik mini­
sterstwa spr zagr na pytanie, 
czy w związku z zajściem w o- 
kręgu Hunczun nastąpiło pewne 
odprężenie —  oświadczył iż w 
tym zakresie nie nastąpiło pogor­
szenie sytuacji. Na pytanie, czy 
odpowiadają rzeczywistości in­
formacje, jakie się ukazały w 
prasie o projektowanym utworze­
niu wspólnej z ZSRR komisji 
granicznej, odpowiedział rzeczn.k, 
iż rząd japoński nie powrziął je- 

ostatecznych decyzji w tej
sprawie.

W i e l k a  a n k i e t a  o c h o t n i k ó w  
z  1 9 2 0  r o k u  !

N IE JA K I PAN U i K ATT
Kim jest naprawdę p- de Katt? 

Czy słuszne są ciążące na nim 
podejrzenia i w jakim stopniu? 
Czy bezcenne brylanty, które 
sprzeda c —  stanowią jego wła­
sność? Jaka tajemnica kryje s*e 
w stosunku p. de Katt do szeregu 
osób, które pozornie powinny być 
mu obce i obojętne?

Pytania te zadaje sobie czytel­
nik sensacyjnej powieści K. Hof-

manna p. t. „  NIEJAKI PAN DE 
K ATT“ .
której druk rozpoczniemy nieba­
wem na lamach „ABG“.

Barwna, żywa, pełna emocjonu 
jęcych  mesDodzianek akcja, do­
prowadza dopiero przy samym 
końcu powieści do rozwikłania 
wszystkich tajemnic, mających 
wspólne źródło w tragedii, która 
się rozegrała przed wielu laty.

M i l i o n o w e  o d s ź K o id o w a ijie
z a  n i e k o n s t y t u c y j n y  p o d a t e k

RIO DE JANEIRO, 25. 7. M i­
lionowe odszkodowani przyznał

Przefarfeowan.e
Jak donosi agencja „Kabel", 

Związek Młodej Polski przemia­
nował w tych dniach nazwę uro­
czystości dożynkowych w dniu 15 
sierpnia —  na Zlot Młodych Chło 
pów.

Komitet Zlotu Młodych Chło­
pów wydał już spfecjalne odezwy.

K i t  p r z y w i l e j ó w
Proces rozpadania się oho 

zu sanacyjnego trwa już od 
trzech -lat z górą Kpory pomię.
dzy poszczególnymi grupami
zaostrzają się coraz to bar­
dziej. W j bitni przedstawiciele 
tego obozu występują >rzc- 
ciwko innym czionKom tego 
obozu z bardzo poważnymi za 
rzutami. W  poszczególnych or 
ganizacjach sanacyjnych wy­
buchają kolejno bunty.

W  tych warunkach mogłoby 
się wydawać, że wszi Ikie wię- 
zy, łączące obóz sanacyjny, 
rozpadły sie ostatecznie, że 
pękły ostatnie nici, łączące po 
szczególnych, zwalczających 
się często wzaiemnie, sanato­
riów. Rzeczywistość jednak je ­
szcze nie doszła do tpgo stanu 
rzeczy.

Oboz sanacyjne wy Iw "jz> ł 
dla swych członków sp< cyficz- 
ną atmosferę, daleko odbiega­

jącą od atmosfery, w której ży 
je  społeczeństwo. Działacze 
polityczni z obozu sanacyjne­
go posiadają specjalne upraw­
nienia w zakresie politycz­
nym. Zebrania, przez nich u- 
rządzane, cieszą się specjal­
nym Doparciem ze strony ad­
ministracji. Nie potrzebują 
oni naogół się martwić stroną 
finansową swej działalności 
politycznej. Mają łatwość zała 
t wiania wszelkich swych postu 
latów' we wszelkich instan­
cjach. Przywileje te posiadają 
wszelkie, zwalczające się, gru­
py onozu sanacyjnego.

To też trudno się dziwić, że 
nawet najszczersi i najgorętsi 

buntownicy nie łatwo decydu­
ją się na zrezygnowanie z tych 
przywileiów, co by było konse 
kwencją jawnego zerwania z 
całością obozu sanacyjnego. 
Przeciwnie, widzimy wciąż sta 
rająnwh się o to. by stać

sanatorami honoris causa i za 
tę cenę uzyskać dla siebie przy 
wileje poetyczne.

Przywiązan e do przywile­
jów  politycznych jest nic tylko 
źródłem niechęci do ostatecz­
nego zrywania z obozem sana­
cyjnym. Jest również zaporą, 
powstrzymującą ten ob>>z od 
ostatecznego rozpadnięcia sie. 
Spory, dzielące poszczególne 
części tego obozu, są niewąt­
pliwie bardzo istotne. Ale z 
drugiej strony ryzykiem jest 
zamieniać pewmość dzisiej­
szych przywilejów na niepew- i 
ność dnia jutrzejszego. Co sta­
nie się z nann po zlikwidowa­
niu systemu sanacyjnego? — 
zadaje sobie pj lanie jeden i 
drugi.

Czy przywiązanie do przywi 
lejów  politycznych zapewni 
ooozowi sanacyjnemu wieczne 
trwanie? To przecież absurd.

Przy w deje’ i ich obrona potrą 
fią go powstrzymać od osta­
tecznego rozpadnięcia się tyl­
ko przez pewien czas. W  m o­
mencie, gdy członkow ie obozu 
sanacyjnego zrozumieją, że 
wiek przywilejów i lak dobie­
ga końca, przestaną one odgry 
w ać rolę kitu w sanacji. I wte­
dy nastąpi ostateczny moment 
przekreślenia dawnych podzia 
łów politycznych, przyjdzie 
moment ostatecznego sform o­
wania nowych obozów' poli­
tycznych.

Dziś bowiem różnica mie­
dzy członkami obozu sanacyj­
nego, a ich przeciwnikami — 
to nie różnica poglądów poli­
tycznych, ale tylko różnica, ja 
ka musi zachodzić między ty­
mi, którzy mają przywileje po 
lityczne, a tymi, którzy swych 
uprawnień politycznych są* po 
zbawieni.

/. K

sąd apelacyjny St. Minas Geraes 
wdowie Wigg, która zaskarżyła 
rząd stanu o wyrównanie strat, 
jakie Doniosła przez wprowadze­
nie wysokiego podatku eksporto­
wego na rudę manganową, wydo 
bywaną przez „Comp. W igg“ , a* 
który to poaatek zahamował zu­
pełnie wywóz rudy.

Podatek ten jako niezgodny z 
konstytucją został później zniesio 
ny', w czym wdowa Wigg, dzie­
dzicząca zbankrutowana firmę 
dopatrzyła się ratunku dla siebie 
i swej kopalni. W ubiegłym tygod 
mu rząd stanu Minas wypłacił 
wdowie W igg ponad milion mii- 
rejsów odszkodowania tytułem 
zwrotu niesłusznego podatku i 
wynagrodzenia poniesionych
szkód.

I

Zamachy
w  S z s n g f i a f u

SZANGHAJ, 25. 7. Dziś rano na 
terenie koncesji międzynarodo­
wej dokonano zamachu rewolwe­
rowego na inspektora chińskiego 
monopolu solnego. Elienn‘a 
Nouen. Inspektor został ciężko 
ranny. Zamachowiec uciekając 
został postrzelony przez policjan­
ta, a następnie ujęty. Dotychczas 
jeszcze zamachowca nie zdołano 
zidentj-fikowae.

P o m y łk a
W artykule ks. dr. Trzeciaka p. 1. 

„Etyka żydowska w świetle faktów” 
wkradła się nomyłka. Mianowicie w 
trzeciej cytacie ma być sur zamias 
cur.


